
Wpływ  antropopresji  na
wybrane populacje zwierząt
Antropopresja, czyli ogół działań człowieka wpływających na
środowisko naturalne, jest jednym z najważniejszych czynników
kształtujących współczesny świat przyrody. W dobie gwałtownego
rozwoju  cywilizacji,  intensyfikacji  rolnictwa,  ekspansji
urbanizacji i globalizacji, rola człowieka w funkcjonowaniu
ekosystemów stała się dominująca. Dawniej naturalne procesy
ekologiczne, takie jak sukcesja, migracje czy drapieżnictwo,
odgrywały podstawową rolę w regulacji populacji zwierząt. Dziś
to działalność człowieka jest najważniejszym czynnikiem, który
decyduje o losie tysięcy gatunków. Wpływ ten może przyjmować
formy zarówno bezpośrednie – polowania, wprowadzanie gatunków
inwazyjnych, niszczenie siedlisk – jak i pośrednie, takie jak
zmiany klimatu, fragmentacja krajobrazu czy zanieczyszczenia
chemiczne.

Populacje zwierząt reagują na antropopresję w różny sposób.
Niektóre gatunki potrafią dostosować się do nowych warunków i
wykorzystać  środowiska  przekształcone  przez  człowieka.
Przykładem  są  gołębie  miejskie,  szczury  czy  lisy,  które
znalazły w miastach sprzyjające warunki do życia. Inne jednak
stają się ofiarami presji i stopniowo zanikają – ich populacje
ulegają  drastycznemu  zmniejszeniu,  a  niekiedy  całkowitemu
wymarciu.  Celem  niniejszego  eseju  jest  przedstawienie
wybranych  przykładów  wpływu  antropopresji  na  zwierzęta  i
refleksja nad konsekwencjami tych zmian.

Jednym  z  najbardziej  oczywistych  skutków  działalności
człowieka jest utrata siedlisk. Rozwój rolnictwa, budowa dróg
i  autostrad,  ekspansja  osiedli  mieszkaniowych  prowadzą  do
fragmentacji krajobrazu. Dla wielu gatunków, zwłaszcza dużych
ssaków, ciągłość przestrzeni życiowej jest kluczowa. Wilki,
rysie czy niedźwiedzie brunatne wymagają rozległych terytoriów
łowieckich. Ich populacje stają się coraz bardziej izolowane,
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co  prowadzi  do  zjawiska  inbredu  i  spadku  różnorodności
genetycznej. Na przykład populacja rysia w Polsce przez wiele
lat była silnie rozdrobniona, co stanowiło poważne zagrożenie
dla jej przyszłości. Fragmentacja środowiska powoduje także
utrudnienia  w  migracjach  –  zarówno  sezonowych,  jak  i
codziennych. Dla zwierząt migrujących, takich jak łosie czy
jelenie,  sieć  autostrad  bez  odpowiednich  przejść  stanowi
barierę często nie do pokonania.

Antropopresja  objawia  się  również  w  postaci  zanieczyszczeń
środowiska.  Pestycydy,  metale  ciężkie,  mikroplastik  czy
substancje  farmaceutyczne  obecne  w  wodach  powierzchniowych
oddziałują na organizmy w sposób subtelny, ale długotrwały.
Historia  zastosowania  DDT  w  połowie  XX  wieku  pokazała
dramatyczne  konsekwencje  takich  praktyk.  Pestycyd  ten
kumulował się w tkankach ptaków drapieżnych, takich jak orzeł
bielik czy sokół wędrowny, powodując ścieńczenie skorupek jaj
i drastyczny spadek sukcesu lęgowego. Dopiero zakaz stosowania
DDT i programy ochronne pozwoliły na odbudowę populacji wielu
gatunków.  Współcześnie  podobne  zagrożenie  niesie  ze  sobą
mikroplastik,  który  przenika  do  łańcuchów  troficznych  i
znajduje się już w organizmach ryb, ptaków morskich, a nawet
ssaków.

Kolejnym  przejawem  antropopresji  jest  przełowienie  mórz  i
oceanów. Intensywna eksploatacja zasobów rybnych doprowadziła
do  załamania  się  populacji  wielu  gatunków,  w  tym  dorsza
atlantyckiego czy tuńczyka błękitnopłetwego. Nadmierne połowy
nie tylko zmniejszają liczebność gatunków docelowych, ale mają
także konsekwencje dla całych ekosystemów morskich. Przykładem
jest zjawisko „bycatchu”, czyli przypadkowego połowu gatunków
niedocelowych,  takich  jak  delfiny,  żółwie  morskie  czy
albatrosy,  które  giną  w  sieciach  rybackich.

Nie można pominąć także bezpośredniej eksploatacji zwierząt.
Polowania  trofeowe,  kłusownictwo  czy  handel  dzikimi
zwierzętami  prowadzą  do  dramatycznych  strat  w  populacjach
wielu  gatunków.  Słonie  afrykańskie  są  wciąż  zabijane  dla



cennych  kłów,  nosorożce  dla  rogów,  a  tygrysy  dla  skór  i
składników  „medycyny  tradycyjnej”.  W  niektórych  regionach
Afryki i Azji polowania doprowadziły do spadku liczebności
tych zwierząt o kilkadziesiąt procent w ciągu kilku dekad.

Antropopresja  przejawia  się  także  w  postaci  gatunków
inwazyjnych,  które  człowiek  świadomie  lub  nieświadomie
przeniósł poza ich naturalne zasięgi. Kot domowy, udomowiony
tysiące lat temu, dziś jest jednym z największych zagrożeń dla
ptaków  śpiewających  i  drobnych  ssaków  w  wielu  częściach
świata. Szacuje się, że co roku koty zabijają miliardy ptaków,
szczególnie w Ameryce Północnej i Australii. Podobnie szczur
śniady  czy  mangusta,  wprowadzone  przez  człowieka  na  wyspy
oceaniczne, spowodowały wyginięcie wielu endemicznych gatunków
ptaków,  które  nie  były  przystosowane  do  obrony  przed
drapieżnikami.

Coraz poważniejszym problemem stają się zmiany klimatyczne.
Topnienie  lodów  Arktyki  dramatycznie  wpływa  na  populacje
niedźwiedzi  polarnych,  które  tracą  dostęp  do  terenów
łowieckich.  Podnoszący  się  poziom  mórz  zagraża  siedliskom
żółwi morskich, a fale upałów i susze wpływają na liczebność
płazów.  Wiele  gatunków  próbuje  dostosować  się  poprzez
przesuwanie  zasięgów  geograficznych,  jednak  tempo  zmian
klimatycznych jest tak szybkie, że często nie nadążają one z
adaptacją.

Warto  jednak  podkreślić,  że  niektóre  zwierzęta  potrafią
zaskakująco dobrze przystosować się do warunków stworzonych
przez człowieka. Gołębie miejskie, szczury, wróble czy gawrony
znalazły  w  aglomeracjach  swoje  nisze  ekologiczne.  Również
niektóre  drapieżniki,  jak  lisy  czy  kuny,  coraz  częściej
spotykane  są  w  miastach.  Nie  zmienia  to  jednak  faktu,  że
ogólny  bilans  antropopresji  jest  dla  przyrody  zdecydowanie
negatywny.

Antropopresja ma ogromny wpływ na wybrane populacje zwierząt i
stanowi  jeden  z  najważniejszych  czynników  kształtujących



współczesną  biosferę.  Prowadzi  do  utraty  siedlisk,  spadku
różnorodności biologicznej, zmniejszania liczebności populacji
i wymierania gatunków. Jej skutki są nie tylko lokalne, ale i
globalne – zaburzają równowagę całych ekosystemów i wpływają
na  funkcjonowanie  biosfery  jako  całości.  Jednocześnie
człowiek, który wywołał te zmiany, ma także narzędzia, by im
przeciwdziałać.  Programy  ochrony  gatunkowej,  działania  na
rzecz ochrony siedlisk, międzynarodowe porozumienia dotyczące
ograniczenia  emisji  zanieczyszczeń  czy  regulacji  połowów
pokazują,  że  możliwe  jest  odwracanie  negatywnych  trendów.
Ostateczny  rezultat  zależy  jednak  od  naszej  determinacji,
świadomości i gotowości do współpracy na skalę globalną.

Wpływ  antropopresji  na  wybrane
populacje  zwierząt  –  studia
przypadków

Wilk  szary  (Canis  lupus)  w  Polsce  i
Europie
Wilk przez wieki był postrzegany jako zagrożenie dla człowieka
i  jego  zwierząt  gospodarskich.  Polowania,  tępienie  i
niszczenie  naturalnych  siedlisk  doprowadziły  do  jego
całkowitego wyginięcia w wielu krajach Europy Zachodniej. W
Polsce jeszcze w latach 70. XX wieku populacja wilka była
skrajnie niska, ograniczona do kilkuset osobników, głównie w
Karpatach i na wschodzie kraju. Decydującym czynnikiem była
nie tylko presja łowiecka, ale także fragmentacja siedlisk i
rozbudowa sieci drogowej, która utrudniała migracje. Dopiero w
latach 90. wprowadzono ochronę gatunkową, która pozwoliła na
stopniową  odbudowę  populacji.  Dziś  wilk  powraca  do  wielu
regionów Polski, a także Europy Zachodniej – pojawia się w
Niemczech,  Holandii,  a  nawet  we  Francji.  To  przykład,  że
odpowiednia  polityka  ochrony  przyrody  może  odwrócić  skutki
antropopresji,  choć  nadal  istnieją  zagrożenia  –  kolizje



drogowe, kłusownictwo i konflikty z hodowcami.

Niedźwiedź polarny (Ursus maritimus)
Ten  gatunek  jest  symbolem  skutków  globalnych  zmian
klimatycznych. Niedźwiedzie polarne są ściśle związane z lodem
morskim, na którym polują na foki – swoje podstawowe źródło
pożywienia. Topnienie Arktyki w wyniku globalnego ocieplenia
powoduje  drastyczne  kurczenie  się  terenów  łowieckich,  co
skutkuje spadkiem kondycji fizycznej, niższą rozrodczością i
większą  śmiertelnością  młodych.  W  niektórych  regionach
niedźwiedzie  polarne  zaczynają  pojawiać  się  w  ludzkich
osiedlach  w  poszukiwaniu  pożywienia,  co  zwiększa  ryzyko
konfliktów.  Naukowcy  ostrzegają,  że  przy  obecnym  tempie
topnienia lodu w Arktyce niedźwiedź polarny może stać się
gatunkiem skrajnie zagrożonym jeszcze w tym stuleciu. To jeden
z  najbardziej  wyrazistych  przykładów,  jak  antropopresja
pośrednia – poprzez zmiany klimatyczne – wpływa na populacje
zwierząt.

Panda wielka (Ailuropoda melanoleuca)
Panda wielka przez długi czas była symbolem gatunku na skraju
wymarcia.  Jej  populacja  została  zdziesiątkowana  przez
niszczenie lasów bambusowych w Chinach, które są jej głównym
źródłem pokarmu. Fragmentacja siedlisk uniemożliwiała migracje
i  prowadziła  do  izolacji  niewielkich  populacji.  Dodatkowo
panda  ma  bardzo  niski  wskaźnik  rozrodczości,  co  jeszcze
bardziej  zwiększało  ryzyko  wyginięcia.  Intensywne  działania
ochronne – tworzenie rezerwatów, programy hodowli w ogrodach
zoologicznych  i  restytucji  w  środowisku  naturalnym  –
przyniosły jednak pozytywne efekty. W 2016 roku Międzynarodowa
Unia Ochrony Przyrody (IUCN) zmieniła status pandy z „gatunku
zagrożonego”  na  „narażony”.  To  przykład,  że  odpowiednie
działania człowieka mogą odwrócić negatywny trend spowodowany
antropopresją, choć wymaga to ogromnych nakładów finansowych i
konsekwentnej polityki ochronnej.



Żółwie  morskie  (Cheloniidae,
Dermochelyidae)
Żółwie morskie należą do grupy zwierząt najbardziej narażonych
na różnorodne formy antropopresji. Z jednej strony cierpią z
powodu  utraty  siedlisk  lęgowych  –  plaże  są  zabudowywane,
oświetlane  i  zanieczyszczane,  co  utrudnia  składanie  jaj  i
zmniejsza szanse na przeżycie młodych. Z drugiej strony żółwie
masowo giną jako „przyłowy” w sieciach rybackich. Dodatkowym
problemem  jest  zanieczyszczenie  oceanów  plastikiem  –  wiele
żółwi myli plastikowe torby z meduzami, które stanowią ich
pożywienie. Spożycie plastiku prowadzi do niedrożności układu
pokarmowego i śmierci. Zmiany klimatyczne również mają wpływ
na  żółwie,  ponieważ  temperatura  piasku  determinuje  płeć
wykluwających  się  osobników  –  globalne  ocieplenie  może
powodować powstawanie populacji z przewagą samic, co zagraża
równowadze płciowej.

Pszczoła miodna (Apis mellifera) i owady
zapylające
Choć pszczoła miodna jest gatunkiem udomowionym i hodowanym
przez  człowieka,  stanowi  symbol  szerszego  kryzysu  owadów
zapylających. W ostatnich dekadach obserwuje się zjawisko tzw.
„Colony  Collapse  Disorder”  (CCD),  czyli  masowego  ginięcia
pszczół.  Przyczyną  jest  kombinacja  różnych  czynników
antropogenicznych:  stosowanie  pestycydów  (szczególnie
neonikotynoidów),  choroby  i  pasożyty  przenoszone  przez
globalny  handel,  a  także  utrata  różnorodności  kwiatowej  w
wyniku  monokulturowego  rolnictwa.  Spadek  liczebności  owadów
zapylających ma ogromne konsekwencje nie tylko dla przyrody,
ale także dla gospodarki – szacuje się, że od 60 do 70%
gatunków  roślin  uprawnych  jest  uzależnionych  od  zapylania
przez owady. Kryzys zapylaczy to przykład, jak antropopresja
uderza  nie  tylko  w  ekosystemy  naturalne,  ale  i  w  samą
ludzkość.



Delfin  bałtycki  –  morświn  (Phocoena
phocoena)
Morświn, jedyny gatunek waleni stale występujący w Bałtyku,
jest  na  skraju  wymarcia.  Szacuje  się,  że  liczebność  tej
populacji  nie  przekracza  kilkuset  osobników.  Największe
zagrożenia  to  zaplątanie  w  sieci  rybackie,  hałas  podwodny
pochodzący  z  żeglugi  i  prac  hydrotechnicznych  oraz
zanieczyszczenia chemiczne kumulujące się w tkankach. Bałtyk,
jako  morze  półzamknięte,  jest  szczególnie  narażony  na
antropopresję – zanieczyszczenia trafiające do niego z rzek
kumulują się i mają długotrwały wpływ na organizmy morskie.
Morświn  stał  się  symbolem  konieczności  ochrony  ekosystemów
morskich w Europie.

Podsumowanie
Analizując  powyższe  studia  przypadków,  widać  wyraźnie,  że
antropopresja  oddziałuje  na  populacje  zwierząt  na  wiele
sposobów  –  od  bezpośredniego  niszczenia  siedlisk,  przez
zanieczyszczenia  i  nadmierną  eksploatację,  aż  po  pośrednie
skutki  zmian  klimatycznych.  W  niektórych  przypadkach,  jak
panda czy wilk, dzięki zaangażowaniu człowieka możliwe jest
odwrócenie negatywnych trendów. W innych – jak w przypadku
niedźwiedzia  polarnego  czy  pszczół  –  stoimy  w  obliczu
globalnych  wyzwań,  których  rozwiązanie  wymaga  współpracy
międzynarodowej i radykalnych zmian w sposobie funkcjonowania
współczesnych społeczeństw. Wpływ człowieka na przyrodę jest
nieunikniony,  ale  to  od  nas  zależy,  czy  będzie  on
destrukcyjny, czy też stanie się świadomym, odpowiedzialnym
działaniem na rzecz zachowania różnorodności biologicznej dla
przyszłych pokoleń.

Antropopresja  jest  jednym  z  najważniejszych  czynników
kształtujących współczesną faunę. Prowadzi do utraty siedlisk,
zmniejszania  liczebności  populacji  i  wymierania  gatunków.
Jednocześnie  człowiek,  jako  sprawca  tych  zmian,  dysponuje



narzędziami  pozwalającymi  na  przeciwdziałanie  –  poprzez
programy  ochronne,  politykę  międzynarodową,  edukację
ekologiczną  i  zmianę  nawyków  konsumenckich.  Przyszłość
populacji  zwierząt  zależy  od  tego,  czy  potrafimy  pogodzić
rozwój cywilizacyjny z odpowiedzialnością za przyrodę, która
jest nie tylko naszym dziedzictwem, ale i podstawą życia na
Ziemi.
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Jeśli potrzebujesz pomocy w napisaniu pracy z zakresu ochrony
środowiska, to polecamy serwis pisanie prac - prace z ekologii
i innych kierunków pisane na (prawie) każdy temat.
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